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Testament ś. p. Tadeusza Hołówki. 
Dłuli!:i. okiem niedający się ogarnąć kon· 

dul:!. przy diwięku hymnów żałobnych idący u· 
licami Warszawy. las sztandarow spowitych w kir. 
serki wieńcńw, Iysiące delegacyj społeczeństwa 

ze wszystkich dzielnic i stron Polski. członkowie 
Rządu, Sejm i Senat, wojsko i zwarte szeregi 
młodzieży z przysposobienia woiskowe~o, du
chowieństwo wszyslkich wyznań. przedslawiciele 
wszystkich warstw, wszystkich odłamów i wszysl
kich narodowości, zamieszkujących Rzeczpospo
litą, niepoliczone, kilkusellysięczne ttumy ludzkie, 
nieprzerwanym murem stojące wzdłuż całej droł!i 

ża łobnego pochodu i niemem schyleniem od
krytych g łów żegnając wysoki, jesiennym kwie
ciem obsypany karawan. - to był powzeh śp. 
Tadeusza HołÓwki. U bram cichego cmentarza 
przyjaciele Zmarłego U8 ramionach ponieśli ku 
rozwartej mo~ile Jego trumnę. przykrytą legjo
nowym sztandarem. Póiniej, nad tą rozwartą 

mogi łą żegnano Go na wieczny spoczynek 
krótkiemi przemówieniAmi, - krótkiemi, bo glos 
każdego z mówców dławiły w gardle łzy. W ła
godnym, ciepłym blasku zachodzącego słońca 
przeciągały potem ohok mogiły szeregi delegacyj 
z całego kraju, k ładiJc wieńce I kwiaty. Wokół 
cmentarza zaś, niemogącego pomiiŚcić ani małej 
części przybyłych tłumów, przez długi jeszcze 
czas aż do późnej nocy stała w milczeniu niepo
liczona rzesza ludzka, jakgdyby rozejść się nie 
mogąc, jakby lem swojem upartern iskupionem 
milczeniem, głośnio!jszem od rozdzierające,l!o ślo

ch u, wypowiadając swój cały tal l ból. 
To był pogrzeb śp . Tadeusza HołÓwki. 

To lak szła i stała nad Jego grobem cala Polska 
w ża łobie. 

Nie było i niema w Polsce człowieka, 

którymby do najgłębszych posad duszy nie 

Wszelkie 

wstrząsnęła potworność trusiawieckiej zbrodni 
i w którymby na wiadomość o nio!j nie zerwał 

się natychmiast gwałtown}' 'odruch wzburzenia 
i sprawiedliwego. najbardziej ludzkiego gniewu 
przeciw jej sprawcom. Bo przecież kule z rewol
werów zbrodniarzy przecięły nietylko życie nie
winneJ!o człowieka, - bo przecież ohyda tej 
zbrodni lety nie tylko w tem, że lam w willi ba
zyljanek mordowano kOI!OŚ w sposób lak okrutnie 
wyrafinowany z całą precyzją zimnej premedy
tacji i nikczenlllie tchórzliwego zabezpieczenia 
sohie dróg uciecLki, - bo przecież ohyda leży 

nawet nietylko w tern, że strzelano do bezbronne
go człowieka, który swych morMrców nie wi
dział i widzieć nie móę~. Jut na to wszystko 
powstaje, burzy się i zrywa całe jestestwo ludzkie, 
dotknięte w swych najczulszych strunach natu
talnego uczucia. Ale jeśli się pomyśli, że kule 
ukraińskich zbirów ze skrytobójczą perfidją skie
rowane zostały w tę głowę, w której szlachetny 
mózg przez szereg lal wytrwale i niezmordowa
nie pracował właśnie naJ ideą podni&sienia u· 
kraińskiego narodu, że dal!'ze kule przeszyły 

tę pierś, w której serce biło prawdziwem uko
chaniem polsko-ukraińskie,li!o braterstwa, - wów
czas llsta mimowoli zacinają się z gniewu, wów
czas mimowoli zaciska Się pięść, a ponad uc:zucie 
slraszliwego żalu za stratą naj szlachetniejszej, 
twórczej jednostki mimowoli wysuwa się inne 
20rtkie uczucie: ż4danie sprawiedliwości i kary 
za tę przelaną drogocenną krew. 

Ta sprawiedliwość przyjść musi i przyjdzie. 
Sprawiedliwości domaJ!a się uczucie całej Polski, 
lak potwornie przez morderców śp. Holówki 
po~wałcone. Ale ta sprawiedliwość wymierzoną 

musi tak, ażeby zrównoważyła nietylko ogrom 
popełnionej zbrodni, ale żeby sie stała naprawdę 

godną krwi zamordowanego, godną tej jego wiel
kiej służby i tej jego wielkiej ofiary. której calem 
swe m życiem popdnił i swą śmiercią męczenską 
udokumentował 

Cała Polska stała nad JeJ!o trumną w sku
pionem milczeniu i w żałobie . Z ust tłumów, 

jakie Go na miejsce wiecznego spoczynku od
prowadza/y, nie padło ani jedno słowo, ani 
jeden okrzyk, ani jedno ~~danie odwetu czy 
pomsty. Nad Jego mogiłą nie podniósł sie ani 
jeden glos nienawiści, choć zamordowała Go 
właśnie -- nienawiść. Natomiast w~ród Iych je
dynych, krótkich, bólem sIlumionych mów, jakie 
nad grobem śp. Hołówki wypowiedziano, padały 
tylko słowa o wzajemnej miłości ludzkiej, o idei 
braterstwa miedzy narodami Rzeczypospolitej, o 
tej idei pojednania, w imię której swą męczeńską 
śmierć poniósł . 

Bo Polska, w żałobie stojąca nad tym świe
żym grobem jednego z najlepsLych swych Synów, 
żądała wówczas i żąda dliś tylko sprawiedhwo
ści, a nie pomsty. Jego szlaohetna krew wsiąk
neta w ziemię jak cudowny posiew, z którego 
wzrosnąć nie powinien i nie może żaden plon 
inny, jak tylko kwiat tych uczut, jakiemi płonął 
za życia, i owoc tych myśli, dla których praco
wał :liezmordowanie. 

Ta krew jest zbyt drogocenna, ażeby ją 
w ślepym odruchu mimowolnego wzburzenia i 
gniewu wolno było zmarnować. jeżeli ta krew 
ma wydać plony, jeżeli nie ma pójść na marne, 
jeżeli ofiara życia śp. Hołówki ma być faktem 
tak twórczym, jak twórczą była Jego cała dzia· 
łalność jako człowieka żyjącego . - tO naslepstwa 
jej muszą być na miarę równą jej wielkości 

ceny. 
Zamordowała Go nienawiść, Jego, człowie-

środki kosmetyczfte i farby do sukien 
wody mineralne kraiowe i zagraniczfte 

I poleca Droguer;a FELIKSA WOJCIECHOWSKIEGO I 
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w kra wiectwie jak I ku śnierstwie. Cn y prlyslcpne. WIrulki d'l dU. 

ka, który przez całe życie głosił ideę pojednania, 
bra terstwa i wzajemnej mi łości m iędzy ludimi. 
Zamordował Go bezrozumny, bezsensowny pęd 

głuchego, zbrodniczego zaś lepie nia , - Jego, który 
przez całe życie wcielał w czyn swe najrozum 
niejsze, mądre i celc.we poczynania w dążeniu 
do sprawiedliwości powszechnej i prawdy. Ży ł , 
pracował i zginął jak Niezłomny Książę tej wiel
kiej ide i, którą u kochał, jako prawdę uzna ł i 
jako prawdę czynnie przeprowadzał 

Ozis zabrakło Go wśród nas, zabrakło Go 
w Polsce. Ale ta Jego wielka prawda, dla której 
pracował i zginął , nie może wraz z Jego śm ier

telnemi szczątkam i zejść w grób. Ona żyć musi 

i żyć będzie , musI Si ę tern rych lej wcielić w rze
czywis tość . Bo 10 właśn ie jedyne wskazanie, jak 
testament najserdeczniejszą krwią przelaną pisal1 y, 
zostawił lIam nie kto inny, jak właśnie Hołówko, 

ten naj szlachetniejszy człowiek , którego śmi erć 
w ża łobie oplakuje dziś cała Polska. 

J eżeli bowiem istnieje jakakolwiek cena, 
zdolna opłacić wartość Jego krWI. to jest n ią 

tylko la cena jedna jedyna: - podjęcie z Jego 
martwych już dzi ś dloni sztandaru idei mi~ 
łości wzajemnej pom iędzy ludami Rzeczypo· 
spolitej - i dtwigni~cie go wzwyż 

A. Birkenmayer. 

Rząd wzmacnia gwarancje bezpieczeństwa w Państwie. 
(Z powodu wprowadzenia postępowania doraźnego.) 

Rada ministrów, rozporządzeniem z dn. 
2 września 1931 r. podpisanem przez premjera 
oraz minist rów sprawiedliwości i spraw we
wnętrznych, wprowadziła przed sądami po wszech
nemi na całym obszarze Paristwa postępowanie 
doraine. Podstawą prawną te~o rozporządzenia 

jest rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dn. 19 marca 1928 r. o postępowaniu do raź
nem. Podstawą merytorycwą wzrost przestęp
czości, zw łaszcza w niektórych pola ciach kraju. 

lntegralnem zadaniem państwa jest oczy
wiście zapewnienie bezpieczeństwa obywatelom, 
zarÓ\\.,"O zewnętrznego jak i wewnętrznego. Był 

to jeden z głównych celów pOwstania organizacj i 
państwowej w świecie. Wspełnianiu go znajduje 
Olla uzasadnienie swej egzystencji. przez tę stro
nę działalności usprawiedliwia swoją celowość. 

Rzecz prosta, że zarówno w danym wypad
ku, jak i zawsze, działalność ludzka ma tylko o 
tyle sens, o ile jest skuteczna. Obvwatelom nie
wystarcza, jeśli rządy troskają się o ich bezpie
czeństwo. Wymagają oni, i słusznie, by owo 
bezpieczeństwo było rzeczywistością, nielylko 
celem dążeń. 

Odw~otnie rząd nie może nie poddawać 
środków uruchomi .... nych dla spełniania tego za
dania sta łej krylyce, z punktu widzenia skutecz
ności. Jeśli pewna kategorja środków, dla naj. 
różno rodniejszych przyczyn tkwiących w masie 
społecznej, nie zapobiega wzrostowi czynów 
występnych, należy uruchomić środki inne. 

Pro! M. Papiermanfl. 

La Cole D'Azur. 
Ukołysana szumem błękilnego morza, ską

pana w złotych promieniach południowego slońca, 
tonie w powodzi kwitnących palm i oleandrów 
rozkoszna Riviera. Nie interesuje lU nikogo ni 
kryzys gospodarczy, ani kwestia rozbrojenia, nie 
pyta nikt czy na zachodzie zaszly jakieś zmiany. 
Zda la od nawa ł u trosk i zmartwień, jak ie w dzi 
siejszych czasach przygniatają przecię tnego śmier

telnika, wiedzie się tu, jakoby w miłym, słonecz

nym letargu żywot spokojny, wolny i lekki jak 
francuskie obyczaje. J edyną troską pOdróżnego 

jest wygotowanie należytego planu spędzenia 

dnia i wydania pieniędzy , bo przecież nie wypada 
wracać z pieniądzm i do domu, znaczy to tyle, że 
ile się czas spędzi ło; na takie wyrzuty sumienia 
żaden turysta by się nie narażał. To też nic 
dziwnego, że do lej błogosławionej krainy, którą 

natura wyposażyła w tyle piękna i .urody, ciągną 
ludzie z całego świata, by po trudach i znojach 
całorocznej pracy, zażyć spokoju i wypoczynku, 

Nie ulega wątpliwości, iż czasy ostatnie, 
zaznaczyły ~się szeregiem przestępstw i zbrodni , 
budzących sluszne zaniepokojenie w społecze ń
stwie. Przyczyn nie trzeba daleko szukać. J eżeli 

w pewnych wypadkach i na dość w}'rainie 
ograniczonym lerenie są one polilyczne, to w 
głównej masie i na całym terenie pańsIwa wy
pływają z rozluinienla wiezów etycznych w mniej 
dyscyplinowanych przez kulturę duchową środo

wiskach, - zjawiska stale towarzyszącego cięż

szym kryzysom, zwłaszczą ekonomicznym, wy
rzucającym na bruk, w objęcia niedostatku i 
bezrobocia, setki tr.>ięcy ludzi. 

W tych warun~ach zjawia się koniecwość 

zastosowania dla powstrzymania przestępczości 

środków specjalnych, których skuteczność służy

laby nie tylko dla celów wymierzania kary, ile 
głównie i przedewszys.tkiem dla powsclągal11a 

złych skłonności, zapobiegania występkom. 

W danym wypadku tell ostatni cel niewąt

pliwie przyświecał rządowi przy pobraniu decyzji 
wprowadzenia postępowania doratnego przy wy
miarze sprawi~d1iwości za cały !'z~reg zbrodni 
godzenia w całość dobra publicznego i prywat
nego obywateli, rabunku, podpalenia i t. p. a 
zwłaSzcza zamachów na życie. 

Nie chodzi tu więc b wprowadzenie jakiejś 

nowej inslytucji sądów dorainych, z którym to 
terminem w umysła.:h starszego pokolenia koja
rzą się sądy polIJwe z czasów wojny, lecz o 
przyspieszenie procedury wymiaru sprawiedliwo-

nasycić się 'sloilcem i wod",. nacieszyć się pięk· 

nem przyrody. 
Od Mentony aż po SI. Raphael ciągnie się 

wzdłuż lazurowego wybl"Zeża łańcuch przecu
downych miejscowości. wśród których dominują 
królowe Riviery: Nice, C!lnnes. Juan les Pins i 
Mon!e Carlo. Na szerokich plażach rojno i ~war
no. Barwne kostjumy pań, opalone od słońca 
na kolor miedzi torsy panów, rozbawione na 
piasku gromady dzieci, roześmiane w słońcu 
twarze ludzkie, śmiech, chichot, krzyki i nawo ły

wania oraz szum rozkołysanych fal morskich, 
wszystko tO tworzy piekną, niczem nie zamąconą 
symfonię barw i diwięków. Podziwia si ę prze
dewszyslkiem swobodę w ubiorach. Panie w ko
lorowych ;:lyjamach, w dużych s łomianych kape
luszach o szerokich kresach chroniących przed 
promieniami słońca, panowie w białych spodniach 
j koszulkach kolorowych bez rekaw6w. Strój teR 
obowiązuje zarówno na korsie. jak i wieczorem 
w kasynie, gdzie po całodziennej spiekocie gro
madzi się międzynarodowe towarzystwo. Tu do
piero rozpoczyna się życie nocne, drugi akt 

śd, O bezpośredn iość następs twa ka ry po WIOre, 
wreszcie o możność slosowania w pewnych wy 
padkach i okoliczn ościach surowszego wymia
ru kary. 

Rzecz oczywista, iż społeczeństwo przyj
muje 10 zarząd ze n ie wład zy państwowej ze zro
zum ienitm, iż ma 0 110 na celu obronę jego 
interesów. H abdank. 

I ELEONORA KARSTEN 
była uczenlca profesora 
ENESCU, iwlatowej .Iawy 
skrzypka w Bukareszcie 
oraz absolwentka kon
serwator;um Lwowskiego, == udziela == 

bEKCJI GRY "A SKRZYPCACH 
Zgłoszenia przvJmllJe od godz. 3. do 

g Odz. 5. po po'lId.III, 
I~I. 3-go M a j a l. 22. I. pllltro. 

Sala Horn-Lauowa 
udziela 

LEKCJI GRY NA FORTEPIANIE 
(Sobieskiego 2) 

Przy;m-= lekc;e 
z zakresu gimnazjum klasycznego j humanistycznego 

IZAK HOROWITZ 
ul Poniato wskiego t 1. (naprzeciw ruskiej bursy,. 

Podzi-=kowanle. 
Wielmoinemu Panu Drow i Mau rycemu Spatto

wi, za nader umiejęt ne i skuteczne przeprowadzenie 
zabieg u ch irurglun ego przy porodzie, oraz za praw
dziwie ojCOWSk ą opIekę leka rską - składamy na tej 
drodze w poczuci u głębokiej wd zięczności, najser
deczniejsze "Bóg zapłat". 

J. POlOSZYNOWICZOWIE 
Surmacz6wka, p. Zapałów. 

Kronika. 
( Redakcja bezwarunk owo ma nuskryptów ntezwraca) 

Nabożeństwo żałobne za ś. p. Min istra 
Oświaty Czerwińskiego odbyło sie 5 b. m. w ko
ście le 0.0. Reformatów. W nabożeństwie wzięła 

~ dlienne~o programu" tu rysty. Wśród przewija
jących się na sali kobiet i mężczyzn z całego 
świata, wyróżniają się swą królewską postacią i 
wrodzoną dyslynkcją angielki amerykańki , 

odbiegające rasą i typem od przeciętnego euro
pejczyka. 

Do najprzyjemniejszych imprez należą wy
cieczki w okolice. Warunki ku temu są jaknaj
lepsze. Po asfaltowanej , ciąg nącej się milami 
wzd ł uż morza szosie automobilowej mkną w za
wrotnem tempie auta i luksusowe autobusy, 
wioząc setki turystów. Trudno przedstawić pięk
ne krajobrazy, jakie się wokół roztaczają· Jest 
to wdzięczny temat dla malarza-pejsarzysty i ta
kowemu pozostawiam tę funkcję . Potężne masy
wy górskie, poprzeoinane wąwozami i tunelami 
z jednej strony, oraz cudowne morze i l eżące 

nad niem pOrty i stare miasteczka z drugiej, oto 
widok, który przed sobą ma turusta jadąc autem 
z Cannes do Monte Carlo. Jest to może najpięk

niejszy zakątek Europy, dla którego Francuzi 
tak piękną wymyśl i li nazwę, La COle D' Azur -
lazu:,owe wyhrzeże. 
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u dział miodzie! szkolna z gronem nauczyciel
skiem. Na budynkach szkolnych powiewały cho
rągwie o barwach is tobnych. 

Dzlarsk, defilad, zakończyły się tygod
niowe ~wiczenja 24 Dyw., w których wzięły 
udział : 3 p p. Leg, 17 p. p. (Rzeszów), J8 p. p. 
(Przemyś l ), 39 p. p., 2-4 p a. p. I kompanja 
Baonu Tel. Przed kasynem garnizanowem ode
brał defilad ę d-ca 24 Dyw. p. j:!eoerał Wleczor
kiewicz w low. swego zastępcy p. pułk. dyplom. 
Paszkiewicza. Dziarska i świelna podstawa na
sze2:0 wojska, wracającego po trudach całotygo
dnio wego ćwiczenia, wprawila w prawdziwy za
chw)'t, przypatrującą się p u bliczność. 

Na czele defi lady kroczył J p. p. Leg., który 
- jclk się dowiadujemy - u zyskał mistrzostwo 
w slrzelaniu 2 D. P. Leg Przygrywały orkieslry 
3 p. p. Leg. 17 p. p. 38 p, p. i 39 p. p. 

Sądy doratne. 'Na bramie gmachu budyn
ku Starostwa widnieje ogłoszenie, podpisane 
przez p. sta rostę Henryka Wąsa , zawiadamiające 
o wprowauzeniu sądów doraźnych . 

Nowa placówka przemysłowa. Znany ze 
swej rzutkości i przedsiębiorc:aości, a przylem 
cieszący się powszechną opinją solidnego i uczci
wego przemysł owca p. Mieczysław Okoń, nabył 
obecnie na wyłączną własność na województwo 
lwowskie licencję opatentowaną i wyrabiać będzie 
nadzwyczaj efektowne, a przytem trwałe, a co 
naj istotniejsze o SO proc, taniej od innych tego 
rodzaju wyrrlbOw, a to: ciemne płytki glazu
rowane z cementu , białe , niebieskie lub mar
murowe w rófnych kolorach o lustrzany m 
połysku. 

Wiadomość powyższa zaint ryguje niewąt
pliwie szerokie sfery zainteresowanych . 

In spekcję IUL Ośrodka Zdrowia i szpitala 
pow!'zechnego przepro" adzil S b m. generalny 
inspektor służby zdrow.a w Warszawie p. Dr 
Hryszkiewicz w IOwarzystwie naczelnika w('jew 
Wydziału zdrowia we Lwowie p Dra Majewskiego 
oraz tut. starosty p. Wąsa i lekarza powiat. 
p. Dra Grzegorzewsklego. W szpitalu powszech
nym udzielał objaśnietl przedstawiając potrzeby 
legoż p. Dyr Dr Zasowski. \V Ośrodku Zdrowia 
wyjaśnień udzielali lekarz pow p Dr. Grzego
rzewski i kierownik Ośrodka Zd rowia p. Dr. 
Holzberger, 

Z wyniku wizytacji wyraził generalny in
spektor zdrowia p. Dr, Hryszkiewicz p. sta roście 
Wąsowi pełne zadowolenie. 

Emil Pawski. 

Zygzaki letniskowe. 
Ale zanim wszedłem do wagonu i skiero

wałem zawczasu swe kroki ku 3-ej klasie, gdzie 
zwycza jn ie skromne zajmuje miejsce. szarpną ł 
mię ktoś za poły dobrze nadn iszczonej zarzutki. 
Oglądam się co za acz i czego odemnie żąda , a 
tu stoi przedemn<J złowieszczy longinus z wy
trzeSZczonemi ku mnie strasznemi oczyma. Pytam 
czemprędzej, coś pan za jeden i czego żądasz. 

On mi nato jeszcze prędzej - la to ja, - kryzys. 
A kisz djabli ty chcesz ciemieżyciel u dzisiej"izy 
całej lu dzkości . Czy ty myślisz, te rad oglądam 

się za tobą, że oie zajadę bez ciebie lam, skąd 
siegają moje zamiary . Won, ty zmoro jedna i 
grabarzu tylu ludzkich dostatków. Won, ty jadzie 
przekl~ty z którym nie mogą sie uporać wszyst
kie doczesne rządy, państwa i ministry od skarbu
Aż mnie znalazłeś po tO, hy za tru ć mi zaraz 
w zaraniu moje najpiękniejsze przebłyski roz
kosznych "akac)'j. Precz mi z OC1U, bo nie 
minie cię policja 

"Przepraszam pana bardzo, rzecze mi na 
o wsz)'slko, co mu rzekłeru, chudziak: j a 

I 

Ruchliwy komitet odnowienia klasztoru 
Benedyktynek ur7.ądza w dniu 13 września w 
murach poklaszt()rnych kiermasz jesienny dla 
pokazania Publiczności przeprowadzonych już 

prac oraz ogromu wykonać się mających robót. 
Darząca ofiarnością i sympatją swą ten klasztor 
nasza Pu bliczność pospieszy tłumnie na kiermasz, 
aby w ten sposób przyspieszyć odbudowę klasz· 
toru i otwarcie zak ład u wychowawczego dla 
chłopców w Jarosławiu 

Ofiary łatwowierności ulicznych oszu
stów "jubllerskich-, Niejednokrotnie ostrzegaliś
my przed oszustami, którzy w chara kter::ae "ulicz
nych jubilerów" nabierali naiwnych n iską ceną 

przy sprzedaży złotych przedmiotów, które w rze
czywistości były najzwyklejszym metalem. Po
szkodowani zaintrygowan i stosunkowo niską ceną 
ochotnie nabywali rzekomo zło te przedmioty 
od oszustów ulicznych, ciesząc się w duchu 
że zrobili " dobry interes·, lecz rad ość i ch 
była zbyt krótką , gdyż po zapłaceniu żądanej 

ceny kupna. oszuści ulatniali się jak kamfora, 
a poszkodowani ku swej rozpaczy przekonali 
się, że padli ofiarą najpospolitszego oszustwa, 
Zdawało się, te po os trzeżen iach prasy lokalnej 
i dzienników codziennych nie zajdzie już lego 
rodzaju wypadek oszustwa. I istotnie przez dłuż
szy czas "uliczni jubilerzy" zaprzestali swego 
oszukańczego procederu. 

Niestety \\' dniu l bm . znalazły się znowu 
2 ofia ry ~oszustów Jubilerskich". I tak j an Bober 
em. wożny poczto wy z jarosldwia zJ;!łosił na 
Komisarjat P. p, że dnia I hm . kupił od nie
znanych mu osobników na tut. rynku jed en 
łańcuszek z medalikiem i pierścionek mosiężne, 

które sprzedawcy sprzedali mu za złote . Wymie
niony zapłacił sprzedawcom kwotę 100 zł . będąc 

mniemania, że rzeczy te są faktycznie złole. 

Andrzej Czusak z Jarosławia zgłoślł rów
nież na Komisarjat P. P., te tegoż dnia kupił u 
nieznanych mu osobnikÓW oszuslÓw jeden ła ń· 

cuszek z medalikiem i 2 pierścionki mosil:tne 
w przekonaniu, te są to :atOle, za kwotę 120 zł. 

W związku z powyzszemi oszustwami przytrzy
mano w Komisarjade p , P. Leiba Eimera z Me-, 
dyki i Bernarda Kimmelm,łIIa ze Stanisławowa , 

którzy są si lnie pod t!jrzani o popełnienie po
wyższego oszustwa na szknde Bobra i Czusaka. 

Za fałszerstwo weksla na kWOli: 200 zł. 

na szkodę Antoniego I(losa z ja rosławia został 

3 b m. przez Komisarjat P. P. przytrzymany 

chciałem tylko uprzejmie pana pożegnać, -"dyż 

nie zobaczymy się at po paru tygodniach Tam. 
dokąd pan jedzie, kryzys niema dostępu . Stąd 

odwa,l!a żeł!nania się z katdym lU. w lem miejscu, 
gdzie pełnię swój dytur. Wyrwałem, krótko 
mówiąc, z miasta , gdyż rwetes tam straszny. Na 
pierwszego lipca nie płacił nikt an i grosza raty, 
ale kupuJo:! się i sprzedaje co niemiara a wszyst
ko na kredę Byle jakoś wyjc ... hać i użyć wyw
czasów. To już przechodzi moje siły. ja, kryzys 
nie mogę na to patrzeć i dlatego przeniosłem 
się ze swoją służbą na dworzec. Zrobi łem lo 
celowo, gdyż każdego tegnanet!o wciągam nie
bacznie do swego kajetu, gwoli niezapomnienia 
objęcia go w swe w ła danie po jego powrocie. 
Żegnam więc pana , życzą c czerstwego wypo
czynku, gdyż po powrocie c7.ekają nas zmagania 
nielada ". 

Podczas tak serdecznych a szczerych , jak 
mu z oczu wyczytać mogłem, życzeń, musiałem 
milczeć wobec moich gorżkich epiletów, jakie 
złożyłem mu przed chwilą w darze pożegnalnym . 

Spuściwszy więc oczy, opuściłem tego nieznoś
nego pręgierza ekonomicznego. gubiąc sic w zgieł
ku pasażeró", uganiających za co raz tO wy 

Edward Gąsecki b. urzędnik dóbr, Ks. Czarto
ryskiego. 

Znany Cyrk Staniewskich, który na krótki 
czas zagościł do jarosławia i rozbił swe namio ty 
przy ul, Kraszewskiego wystąpi 6 pitrwszem 
przedstawieniem dzi~ t. j . /I wrzdnia. 

Wróbel w"klatce-. W dniu 4 b:n . dopro· 
wadzono na Komisarjat P. P. j ózefa Wróbla 
z Siedlisk pow. Brzozów za kradziet kamizelki 
na szkodę Adolfa Stupa z jarosławia . 

• Wdzięczna " pacjentka tut . szpitala pow. 
szechnego. Dnia 4 b. m. doprowadzono na Ko
misarjat P. P. Paraskiewję Zulucką tajną prosty
tutkę z Węł!ierki lul. powiatu za kradzież garde
roby na szkodę tul. szpitala i 1 pary meSZTóW 
damskich na szkodę Zofji Niemczyk przybywa
jącej w tuL szpi talu na leczeniu. Wartość skra
dzionych rzeczy wynosi łączn ie okolo 50 z ł . 

Sprzeniewierzenie. Dnia 2 bm . doniosła 

na Komisarjat P. P. jlllja Graf z j arosławia O 
sprzeniewierzeniu na jej szkodę puderniczki pla
tynowej warl. okolo 200 z ł . przez N. Woliową 
l. jarosławia . 

Niepoprawny. Dnia 4 bm. przytrzymano 
Oleksę Cienkiego - za powrót - wydalonego 
i poszukiwanego przez P. P. w Radawie tut. 
powiatu. 

Za rozkrzewianie sek sty religijnej i roz· 
szerzanie fałszywych i ni epokojących wieści zostal 

~YDLgK 
SAMOPIORĄCY PROSZEK 

NIE NISZCZY 
BIJ::,LI:z:.N Y 

godniejszemi miejscami. Szczęście czy nieszczcś 
cie chciało, że zanim i ja przedostałem się z wa
gonu klasy drugiej do 3-ciej, miejsc już siedzących 
nie było. Nie zabrali ich wprawdzie Moskali, ale 
nasi uczciwi pasażerowie, chcący iść państwu na 
rekę w wałce z pokonalIlem kryzysu. który był 
tu właŚnie przy pociągu i żegnał już może dzie
siąte~o z rzęd u letnika·uciekiniera. 

To mi wizyta pomyśla łem sobie. Dobry 
prognostyk wypoczynku i to gdzie wMuszynie 
do której s i~ tak rwałem. \V końcu jednak za
ją wszy jakąś resz t kę Zbywającego miejsca przy 
oknie będącego już w ruchu wagonu, zadumałem 
się głębiej już nad lem, co przed chwilą miało 
miejsce i jednak przyznałem długonogiemu kry
zysowi rację, Zgoda, dobrze brzechał, pomyśla
łem sobie, On zostaje, a ja jadę. Będę przeto 
przez wakacje od niego wolny. Klawa rzecz, 
drugie tyle mego. Cześć mu za to i chwała, lej 
ksia krew nieznośnej zmorze. jadę przeto pro
ściutko do Muszyny. Wprawdzie niewiele mam 
w kieszeni, a raczej nic nie mam, bo tO co mia
łem, ulokowałem na książeczce P. K. O. i swo
bodny lak. wypuszczony po lO-u latach wypo
czynku kryminalista, jadę naprzód. (c d n.) 
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4 bm. doprowadzony na Komisarjat P. P. niejaki 
Jurka Ohryna z Dachnowa pow. Lubaczów. 

Szkoła dla Dorosłycb. PowiatowI Komisja 
OświalY Pozaszkolnej przy Inspektoracie Szkol
nym w Jarosławiu oraanizuje począwszy od dn . 
19 września br. 3 stopniową wieClorną Szkołe 
dla Dorosłych w zakresie 7 kl. powsz. j bezpłatny 

kurs początkowy (dla analfabetów). Zapisy od
bywają się codziennie u kierownika Szkoły powsz. 
im. Mickiewicza (ul. Kraszewskiego) od god z. 
12-lej do 13-lej i od t7-tej do IS-Iej. Przy wpi
sac h naldy przedłożyć ostatnie świadectwo szkol
ne i taksę wpisow" w kwocie S z ł . 

Bliższych informacyj udziela się w czasie 
zapisów. 

.Płomyk" I .Płomyczek"'. Po przerwie 
wakacyjnej ukazał się pierwszy Nr . .. Płomyka" 
i "Płomyczka" rozpoczynając 16 rok wydaw
nictwa. 

Tygodniki te Sil ulubioną lekturą naszych 
dzieci, a pod względem sta ranności prowadzenia 
należ" do najlepiej wydawanych w Europie pism 
dla dzieci. 

.Płomyczek" raduje oko swemi kolorowemi 
obrazkami, których szereg rozpoczyna Z. Stry
jeńska , bawi i uczy śJicznemi wierszami i pier
wiastkami . 

• Płomyk~ - poważniejszy - nawołuje do 
pracy, daje opis aktualnycb wydarzeń, jak wysta
wy kolonjalnej, rozpoczyna piękną powieść z ży
cia górników na Śląsku, umieszcza szereg drob
niejszych ciekawych artykulików bogalo przepla
tanych ilustracjami, częściowo kolorowemi. 

00 numeru tego doląc1J)ny jest barwny 
kalendarz ścienny na rok 1931 /32 z artystycznie 
wykonanym fragmentem panu w Gdyni. 

Adres .. Płomyka- ; ~Płomyczka" Warszawa, 
ul. Świetokrzyska 18. 

Na żądanie numery okazowe Administracja 
wysy ła darmo. 

Ze sportu. 
W dniu 6 bm. po złożeniu egzaminu zosta ł 

p. Dr. Paweł Rine.el przyjety w poczet czlonków 
Ogręgowego Kole~jum Sedziów Pilki Nożnej 
przy Podkolegjum S. P. N. w Przemyślu do 
którego z Jarosławia naldą już p. p. : major Dr. 
Klocek, por. 3 p. p. Leg. Zemanek i Stanisław 
Teleśnicki. 

Cud techniki XX. wieku! 
Cilmne p/ytkl glazurowane I cementu I 

Białe, niebieskie, lub marmu
rowe w r6~nych kolorach 
o lustrzanym p O ły s k u, 

produkuje I dostarcza 
w Wolew. lwowskiem 
O 50°/0 tanie; 
od tego rodzaju 
Innych płytek, 

Firma: 
• 

M. O K O N, Jarosław 
ul. KrasIewsklego. - Telef. Nr. 6 . 

ADOLF BLOCHER 
IUI., lilij Imlllc~ 11111111'1 Iljllllllcl 

\II JAROSł.AWIU, u •• 3. Maja t. 
(dawniej gmach st raty potarnej) - TetelDn Nr.1U 
dOstarcza cement wagonowo ••••• r.tklch fa. 
brfk OlU poleca detajlicznie ze składu: CemeOl 
portlandzki, wapno, gips s%lukatorski i alabastrowy, 
wapno hydrauliczne, ceały i glinki szamOtowe, 
płyty piekarskie, piece kaflowe; dach6wki szklane, 
tr:r.cint:, Isfalt, karbolineum, ter, smoły , papt: da
choWII i iZOlacyjną (Ku1nickiego) oru 'arby, po
kOsty, likiery, terpentyny. kredy, pendzle, pasty 
do podłóg. klingerit, asbest, sznury asbestowe 
I wszelkie inne materjały w zakres budownictwa 

wchodzlIce. 
Towary pIerwszorzędne I ~ny konkurencyjne 

Warunki zapłaty według umowy. 
--~ 

J oi .... 
-Ol 

O". D. !oc • , 

prleprowacUana we _łasnem 
n01f0018an1. UTz'ldlonem 
laboratorJum, 'I BP eWDia 

Wam, Slanowne GospOdynie, 
nielmiennl\ Jakoió mydła 

marki "KOłłontay z pral
!.i:: lIiIjony dZielnyoh 1 
oszolędnyoh goapodyl'l domu 
wiedzą o tam i dlatego 

o Ił n i ą to mydło . lIydłO 
"KOłłontayll jest silnie 

p e rfumowane - dl atego przy
jemniejsle, lawiera gIl. 
oerynę· dlatego łagodniej_ 
ez., jest zawsze nieopa_ 

kowane - dl atego tallS1B 
1 korzystniej 818. 

" Zastępca na Jarosław i ukolicę: 
WOLF STEINBOCK Jarosław, Rynek 7 

TELEFON SS." 

ZAWIADOMIENIE. na sezon Jesienny 1931 r. 
poleca 

Dla Jarosławia oddałem obecnie NAWOZY SZTUCZNE a to: 
wyłączne zast~pstwo moich wyrobów 

sól potasową krajową, 

firmie 
kainit zwykły i mielony, 
tomaSyn_o 

DON fOWAROWI 
superfosfat mineralny i kostny, 
azotniak mielony i granulowany, 
siarczan amonu, 

Iro'~RIAL 
wapno palone mielone, 

ł 
w cal .... rU ... ,eb łatlllUCIt , Wp~Jt , h p.lft I ,. !tr111, ta-
illit! w t1~bnrcll Ilotelaclt te JWrr' lIarU1111 w J.~sła.i. 

Spółdzielczy 

BANK ROLNICZY 
Wskutek tego nie dostarczam wl~cej II: oa;ranluon, odp owieddalnołcl, 

m o ie h wyrobów innym sklepom, w JAR O SŁAW I U. 

a O b u w i e z mojej fabry ki sprzeda-

wane b~(jzie w Jarosła wiu wyłącznie Stałe ondulowanie zbyteczne' 
w magazy nie p o w y Ż s z e i fi rm y. 

Trwała ondulacja upornocą 

F. L. Popper grzebi en la ondulacyJnego I 

Fabryka obuwia 
Tylko Jwykl~m umsaniem . Jednoruowy wydatek. 
W rule nle"podobanla z w, o t pieniędzy za 

Chrudlm. zw rotem grzebienia. C.na 5 zł, Wysyłka za 
poprzedniem nadesłaniem (IrankO) lub za utl-
eun iem (60 gr. porto naldy do-l,czyf). Skł.d 

Inserujcie w "Expressie Jarosławskim" Stł6wny R. S C" U L Z. Pozn.", Rrb.kl 7. 

Ksiażki Różowe i Błekitne 
(ilustrowana bibljoteka dla dzieci i młodzieży) 

War s l!: a w a, skrzynka pocztowa 723 
Konto P. K. O. Nr. 13.636. 

III Cena tomu • w prenumeracie 1 11.10 gr. III • w handlu kslegarsklm 1 zł. 50 gr. 

Treść doborowa. Piękna oprawa. Prospekty na żądanie. 

Wyda wca I oduowlecłrlalllY r.d.ldor · EMANUEL SCHIFFMAN" 
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